ox OAM 


| 
I 


N 


24 MAJA 1847 roku. 
PONIEDZIAŁEK" 


MAG 4 


kwartalna kopiejek sr. 90 


Część Urzędowa. 
„| NAJJAŚNIEJSZY CESARZ Jmć. Ukazem: z: dnia 3. (15) 
lutego r. b., Najmiłościwićj ozdobić raczył kolegjalnego 
asesora, komisarza cyrk. 5 i 6-policji wykon. (obecnie 
emeryta) Wojciecha Perkć wskiego, orderem św. Anny 
klasy -3ćj. 

Biuro Warszawskiego Ober;- Policmajstra, — We- 
dług istniejących przepisów policyjnych, rynny do: ście- 
ku wody deszczowćj przy wszystkich domach tak rzą- 
dowych jak i prywatnych dla -zapewnienia trwałości 


bruku i nienarażania osób przechodzących na nieprzy- 
„ Jemność a nawet.i szkodę , dę samćj ziemi winny być 


urządzone ; gdy. przecież niektórzy właściciele domów 
nie stosując się do tych: rozporządzeń, nietylko rynien 
dachowych nie każą reparować, ale nawet rynny ścieko- 
we urządzają do połowy 1-go piętra, przez co woda 


zamiast do rynsztoka, seiekając po murach: domu, : nis 
szczy fundamenta i bruk zalewa; — wzywa, zatóm pp, 


właścicieli, ażeby w obecnćj porze jako najstosowpiej- 
szćj, dę reperacji jak najspiesznićj przystąpili, albowiem 
po upływie miesiąca , nie stosujący się do niniejszego 
wezwania, krokami egzekucyjnemi znagleni będą. 
Biuro Warszawskiego Ober -Policmajstra.—- Wzy- 
wa niniejszćm następujące Osoby, a mianowicie: p. Ka- 
dłubowskiego Kazimierza b. dozorcę magazynu żywno- 
ści w: mieście Korczynie, nr. 84,291; — p, Ciawłowską, 


żonę pomocnika naczelnika z okręgu straży wewnętrz- | 


nćj,nr. 32,297; — p, Lewickiego Antoniego b. sędzie- 


A A Ryzacayskiejo nr. 30,010;— pp. Ignacego Siel- 
ski 


ego. í Walentego Machnikowskiego , b. uczniów. gi- 
mnazjum Lubelskiego, nr. 30,684; —p. Bitkowskiego, 


TA POLICYJNA. 
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majstra wag, nr. 29,575; — familję Kraszewskięh, 
szlachtę gubernji Wołyńskićj, ar. 32,185; — pp. Wil- 
czyńską Wiktorję, nr. 25,148, i Cymerman Józefę, nr.’ 
39,568; - staroz. Aleksandra F ejnberg" z miasta Scjn, 

nr. 27,719;— staroz. Lewka Pereleman, nr. 39,094;—- 

staroz. Lewka Monic, nr. 39,572; — p. Reger Bartłomieja, 

nr. 30,617; — p. Skrzypkowską Ewę v. Kordek, nr. 

26,682; — p.Jagus Wojciecha, nr, 40,362; — p. Gorczy- 

szęwskiego Franciszka, nr. 40,360; = p.Przybyłko Wa“ 
lerję wdowę. po ascsorze akuszerji przy urzędzie le- 

karskim gub, Radomskićj, nr. 40,359;— p. Charlier Au- 

gusta, nr. 40,361; — p. Jankowskiego Józefa b. dziedzica 
dóbr Zawalewa, nr. 40 349; — p. Figuwer Marjannę ga- 

wernantkę, nt, 39,271; — p. Kobyszewską Józefę, nr. 

31,025;— Köps Józefa b. straznika lasów rządowych, nr. 
40,138; — p. Hilsen jeometrę, nr. 34,54ł;— p. Śmołar* 
kiewicz Franciszkę, nr, 36,652;— p.Rubinowicz Jana, nr. 

39,534; — Masłowskiego Józefa b. strażnika celnego, 

nr. 40,355; — p. Olszewskiego Michała dawnićj kance? 

listę rządu gubernjalnego Augustowskiego nr. 12,471;— 

oraz p, Załewską Eugenję Honoratę, nr. 40,347; — ażeby 

się w swych własnych mteresach jak najspiesznićj do 

Ditra pólcji tutejszćj zgłosiły. zn" — OA 
"Biuro Warsz. Ober-Polc. — Paulina Bańkowska, 
córka wyrobnicy, lat 11 licząca, ubrana w sukienkę w 
kratki niebieskie, fartuszek w kratki ciemne na tle bia- 
łóm, chustkę derową na jasńićm tle w kraty, pończochy 
ciemne i trzewiki, „wyszedłszy w miesiącu lutym r. b. 
z domu pod nr. 3071 przy ulicy Jerozolimskićj, dotąd 
niepowróciła. Biuro: Warszawskiego Ober-Policmaj 


cmajstra 


wzywa osobę u którćj ma przytułek lub posiadającą 


wiadomość o jéj pobycie, iżby takową najbliższema ko- 
misarzowi pol. wyk. udzielić zechciała. — Nr. 11,356. 

Biuro Warszawskiego Ober- Policemajstra. — PP. 
właściciele i rządzcy domów zwrócą baczną uwagę na 
niżéj wymienione osoby, a mianowicie: Izydora (lat 38), 
i Rozalję (lat 36), małżonków Wójcików, poprzednio w 
mieście Jędrzejowie, pow. Kieleckim z wyrobku utrzy- 
mujących się, za kradzież na karę skazanych; — Karola 
Ebchard (lat 33), ostatnie zamieszkanie we wsi War- 
nenczycach, okr. Proszowskim mającego , o wzniecenie 
pożaru przez nieostrożność obwinionego;— Antoniego 


Grudzińskiego (lat 42), ostatnio w gminie Posady-górne, > 


„okr. Rawskim zamieszkałego, o kradzież obwinionego; — 
Franciszkę Nowakównę (lat 30), rodem z wsi Rytwia- 


ny, okr. Staszowskiego, o kradzież obwinioną; — Fran- | 


ciszka Karnkowskiego czyłi Karkowskiego włościanina 
zbiegłego z wsi Sosnówki gminy Kracice, okr. Mie- 
chowskiego, o kradzież obwinionego; — Wincentego 
Tąderę (lat 31), o usiłowaną kradzież gwałtownąobwi- 
nionego, z wsi Jaźwie Miechowskie zbiegłego; — sta- 
rozakonnego Jankiela Elkiewicza Wilkiewicza (lat 60), 
poprzednio w mieście Wysokiem-mazowićckiem  za- 
mieszkałego, przed wymiarem: sprawiedliwości, ukry- 
wającego się; — Józefa Moczarskiego (lat 23), poprze- 
dnio -w mieście Rudzisławie, pow. Augustowskim za- 
mieszkalego, o rabunek obwinionego; — staroz. Moszka 
Berensztejn, ostatnio w mieście Radziwiłowie, pow. 
Augustowskim zamieszkałego, za odgróżki podpalenia 
na dom poprawy skazanego; — Józefa . Orłowskiego v, 
Kucharza, jakotóż staroz. Lejzera z nazwiska niewia- 
domego, o zbrodnią kradzieży mocno obwinionych, 
przez sąd policji poprawczćj wydziału Piotrkowskiego 
poszukiwanych; — Jana Gorysławskiego (lat 32), o- 
statnio za stróża. nocnego we wsi. Zgłowiąćzce, okr. 
Brzeskim służącego, o przeniewierzenie się obwinio- 
nego; -—- Antoniego Folger z zatrudnienia niewiadome- 
go, o kradzież „obwinionego, przez. sąd policji. prostćj 
okr. Lipnowskiego poszukiwanego; — Tomasza Szlakis 
(lat 49), poprzednio w gminie Michaliska, pow. Marjam- 
polskim zamieszkałego, za kradzież wyrokiem sądu po- 
koju pow. Kalwaryjskiego, na zamknięcie przez 3 miesią- 
ce w domu poprawy skazanego; - ajeżeliby która z nich 
w ich posesjach zamieszkanie obrała, najbliższą władzę 
policyjną zawiadomić o tém niezaniedbają. ! 


Wiadomości miejscowe. 
„„W dniu. wezorajszym Józef Roz(ropowicz kupiec ; 
obywatel tutejszy lat 58 wieku liczący, pod nr. 473% 


2 


zamieszkały, w skutek apopleksji nagle życie zakoń- 
czył. Ciało jego do decyzji sądu pod powyższym nu- 
merem zabezpieczone zostało. 

Wincenty Lisikiewicz pomocnik mularski, lat 24 li- 
czący, pod nr. 1893 zamieszkały, w dniu onegdajszym 
o godzinie 1ćj z południa nagle życia dokonał. „Śmierć 
jego nastąpiła w skutku apopleksji krwistćj. | 

W dniu wczorajszym przybyło do Warszawy koleją 
żelazną osób 274, wyjechało 551. 

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani: po Łucji 
z Lammermooru, JPanna Leśniewska i JPan Matu- 
szyński. — W Teatrze Rozmaitości po Małżeństwie 
z rozkazu JPani Halpert, oraz JPP. Jasiński i Komo- 
rowski; po Przyjaciołkach wszyscy i JP. Zółkowski. 

PRZYJECHALI DO WARSZAWY. 

Arendt Aleksander ob. z Słupna nr. 500, baron Bis- 
tron szambelan z Kutna nr. 482, Cielecki Maksymiljan 
ob. z Zygier nr. 603, Cieszkowski Paweł ob. z Sta- 
wisk nr. 415, DuwePiotr pisarz kan. ziem. z Łomży nr. 
625, Falkmath Herman porucz. z Iwangorodu nr. 634, 
Górecki Józef ob. z Piotrkowa nr. 476, Hylke Henryk 
naczel. rządu gub. z Lublina nr. 476, Jelski Leon ob. 
z Szumska nr. 625, Jackowski Tomasz ob. z Borowe: 
go nr. 1245, Karwowski Kajet. urzęd. z Suwałk nr. 
603, Karczewski Cyrjak ob. z Woli Siemieńskićj nr. 
614, Kowalski Jakób ob. z Gorzna nr. 625, Kamocki 
Jan ob. z Księtego nr. 468/,, Kolniarski Ludwik ob. 
z Moczydłowa nr. 545, Moldenhauer Konst. ob. z Je- 
żewie nr. 328, Ostrowski Józef ob. z Osin nr. 625, 
Pieniążek Tytus ob. z Policzny nr. 1064, Przeradzki 
Juljan ob. z Telak nr. 625, Reja Robert ob. z Czesto- 
chowy nr. 2669, Sierociński Teodozy profesor z No- 
wój Aleksandrji nr. 394, Skopowski Michał emeryt 
z Łomży nr. 584, Śliwiński Piotr ob. z Rybin nr. 585, 
Sankowski Maksymiljan ob. z Łomży nr. 625, Tarno- 
wski Tomasz ob. z Piekar nr. 411, Wencel Konrad ob. 
z Krakowa nr. 306, Zawadzki Ant. ob. z Łowicza nr. 
551, Załuski Maur. ob. z Chorchowa nr. 603, Zejdlitz 
Józef ob. z Łyszkowice nr. 416, Zieliński Piotr ob. 
z Wólki nr. 529, Zalewski Wincenty ob. z Radzymina 
nr. 386. 

WYJECHALI Z WARSZAWY, 

Berski Fran. jen. z nrù 1252 do Gapinina, Czar- 
nowski Jan ob. z nru 585 do Pawłowa, Czerniawski 
Józef ob. z nru 625. do Wodzisławie, Downarowicz 
Marceli ob. z nru 625 do Kutna, Górski. Łudwik ob. 
z nrú 613 do Kutna, Kunów Jan kup. z nru 603 do 
Charkowa, Komirowski Aleks. ob. z nru 414 do Myst- 
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Wnicy, Moszkowski Józef ob. z nru 625 do Rybienka, 
Miller Jan jen.-major z nru 1259 do Nowogeorgiewska, 
Nowowiejski Maurycy ob. z nru 476 do Serokomli, Rö- 
moeki: Jan ob. z nru 584 do Małopola, Stawicki Stan. 
Ob. z pru'603 do Łącka, Słupecki Józef ob. z nru 494 
do Sobień, Szczerbiński Józef radzca stanu z nru 467 
do Michrowa, Słonka Aleks. ob. z nra 614 do Jastrzę- 
bia, Skarbek Tekla hr. z nru 444:do Popówka, Sawó- 
imi Lud. żona jenerała z nru 1374 do Nowćj Aleksan- 
drji, Waker Wiktorja żona pułk.. z nru 570 -do Peter- 
sburga, Walewski Mich. ob: z 'nru-570 doMiłonic, Wil- 
kszycki Bened. ob. z nru 584 do Psar, 'Wzdulski And. 
ob. z nru 584 do Sokolćj-góry, Wilkoński Klem. ob. zhru 
609 do Gorzna, Zaborowski Ign; ob. z nru 584 do Za- 
lesia, Zachert Wilh. ob. z nrú 570 do Supraśla. 
Rozmaitości. 
TRZY DNI NAD BRZEGAMI ORYNOKU. 

, (Ciąg dalszy). 3 

Lecz eóż mu to pomogło. Jak daleko bowiem oko siç- 
gało, ujrzał Wiljam całą okolicę grubym całunem mgły 
osłoniętą. „Jakże więc zdołają mnie towarzysze moi od- 
szukać na tćj samotnćj skale,“ — pomyślił sobie — „przy- 
puściwszy nawet, że będą w stanie pokonać gwał- 
towność bałwanów rozhukanćj rzéki:“ —- Im bar- 
dzićj Wiljam nad tóm się zastanawiał, tém widocznićj 
stawało mu przed oczy niebezpieczeństwo jego, zwła- 
Szczą że coraz bardzićj uczawał fizyczne wysilenie 
Swoje. Będąc nadzwyczaj głodem trapiony, zszedł napo- 
wrót.do hamaku, aby się schowaną tam żywnością €o- 
kolwiek posilić. Ale przemokły na deszczu chléb, roz: 
miękł się w cjasto, a kawałek pozostałćj źwierzyny, już 
się psuć zaczął. Tylko butelka araku przechowało się ca- 
ło, i tém tóż jedynie pokrzepił siły swoje. i 
` Co uczyniwszy, nie pozostawało mu nic innego, jak 
tylko spokojnie zmiany powietrza i przyjaciół oczekiwać. 
Dla- zabezpieczenia się zaś od drapieżnych źwierząt, 
któreby znowu napastować go mogły, uciął dużym my- 
śliwskim nożem sporą gałąź, i przyciesał ją ostro na je- 
nym końcu, na drugim zaś gruby jój sęk umyślnie zo- 
stawił, aby «w wielkićj potrzebie, mógł jéj użyć jako spi- 
sę lub jako maczugę. i 

„ród tego zatrudnienia ujrzał Wiljam znowuż po- 
między gałęźmi dwie błyszczące gwiazdki, podobne do | 
świecących topazów. Niewątpliwie byłyto oczy tego 
Samego źwierzęcia, które już go w nocy tak mocno prze- 
straszyło, a teraz go tóm większą trwogą zdjęło, iż 


3 
kowie, Łubieński: Feliks hr. z nru 1066 do Pokrzy- 


chcąc sobie przemokłe nieco osuszyć suknie, spuścił był 
nóż z przyciesaną gałęzią na dół do hamaku. Nie śmiąc 
się więc ani ruszyć, prz ; aize TN 
oczy w owe „dwie gwiazdki, które przy coraz głośniej- 
szym szeleście |sści, coraz bliżćj ku niemu się przysu- 
wały. Nagle odchyliły: się gałęzie, az pomiędzy nich 
wymknęło się do połowy ciało iguany, ogromnego ro- 
dzaju jaszczarki amerykańskićj. Od dzieciństwa była ja- 
szczurka dla Wiljama źwierzęciem, do którego niepokó- 
nany wstręt uczuwał. Można sobie wyobrazić, o ile ten 
wstręt zwiększyć się musiał na widok olbrzymiego w 
porównaniu ze zwyczajną jaszczurką źwierzęcia, które- 
go. głowa dochodziła wielkości głowy. psa średniego. 
Jakoż omal przytomności nie stracił, postrzegłszy że ja- 
szczurka, bynajmnićj obecnością człowieka nie przestra- 
szona, wprost ku niemu sunęła, jakby się po nim przem- 
'knąć chciała. Tylko uezucie wstydu, iż on, który rzeczy- 
wiste niebezpieczeństwo miał do zwalczenia, urojonych 
się lęka, opamiętało go poniekąd, znał bowiem nieszko- 
dliwość tych źwićrząt.  Naraz stanęła iguana, co Wi- 
liam mniemał być znakiem, że właśnie teraz skoczyć nań 
zamierza. W ostatnićj więc trwodze zaczął się po gałę- 
zi w tył cofać, myśląc niepostrzeżenie na niższą gałęź 
się spuścić, i w tn sposób ujść niemiłego zetknięcia 
się z jaszezurką. Ale któż zdoła opisać zgrozę jego, gdy 
ostrożnie po-za siebie spojrzawszy, obaczył tuż za ple- 
cyma drugą, jeszcze większą i obrzydliwszą iguanę, któ- 
ra zdziwiona swemi jaskrawemi oczyma weń się*wpa- 
(rywała, i figlarnie zielonkowatym kręciła ogonem. Tak 
wstrętliwie przerażony, siedział Wiljam jakby zaklęty 
pomiędzy obudwoma nieprzyjaciołmi, którzy go z przo- 
du i z tyłu oblegli. Głód, bezsenność, zupełne wycień- 
czenie sił, odjęły mu wszelką władzę powzięcia śmia- 
łego postanowienia, a tak, wlepiwszy nieruchomo wzrok 
w otaczające go potworki, oczekiwał wpół martwy 
końca przygody. 

Tymczasem słońce coraź wyżćj wschodziło, a mgły 
przerzedzać się zaczęły. Widać już było niższe konary 
manguaru i rzékę, która jednakże skutkiem nocnćj ule- 
wy, tak wysoko przybrała, że rafa granitowa, służąca 
Wiljamowi za schronienie, już w wielu miejscach w 
wodzie się kryła. Smutnyto był widok dla Wiljama, gdyż 
przeciw temu nawalnemu wezbraniu, mały statek Pe- 
reza oczywiście podołać nie mógł, ` przeco też nadzieja 


przyczaił się na konarze, i wlepił ` 


. 


rychłego wybawienia, coraz więcćj znikała. Wszakże 


Jestto często już doświadczoną, aczkolwiek nieodga- 


, dniętą prawdą, że im niżćj szala szczęścia ludzkiego 


spada, tém przemożnićj, wznosi się szała nadziei, i dzię- 
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d RAA PINS INTAN. 0,1 MEAP MIH ieh T: 
ki ójto właściwości natuty ludzkićj, zachował Wiljim 
do ostatka otuchę i moc, jeźli nie pokonania,  przynaj- 


(ud (Dalszy ciąg wastapi 


mnićj zniesienia grożących niebezpieczeństw. 


LON YERS 


Doniesienia. > 


Dyróktór mstytutte gospodarstwa wiejskiego i lesnictwa; =: 


Podaje! doł wiadomości, że wò dnin 23 moja (+ czerwca) r. b; o go- 
dzinię, | I rano odbędzie się. w kancelarji instyłulu. gospodar- 


stwa wiejskiego i [eśnictwa, licytacja In minus przez opieczęto- 


waiie deklaracje, na dostawę opału i światła dla tegoż instytuta: 
Wr kęjkó/e cżyli ad dnia A lipca 1847, do tegoż dnia i mie-.. 
siąęa r. 18; Geny d 


o licytacji té} oznaczone są następujące: za 
zeń kubiczny drzewa sosnowego. suchego ze. starodrzewu w 
szczapiach pó 216 stóp sześciennych objętości, lub w klocach po 
150, stóy sześciennych miąższości z dostawą do Marymonta rs. 
6; za kamień czyli 32 funty świec rurkowych po Ó,na funt z do- 


aa paie oi A za kamień loju do lamp* z dostawą rs. 3 k. 90; 


0 łatatń i lafup z dostawą Ki 90. Dostawa poż 
yzszych artykulów ma, się uskuteczniać w terminach jak nastę= 
puje: drzewa, dnia 1 lipca r. bs sążni kubicznych 70.i lgo wrze- 
śnia t. r. sąż, kub. 40; swieci loju w zimowych miesiącach „po 
jednym kamieniu na miesiąc, lub częścićj albo mnićj w miarę 
zarządźonej potrzeby; oleju w takichże miesiącach po'8 garncy 
na tydzień i więcćj lub ainićj w miarę jak się okaże potrzeba, — 
Kto.przeto.najkorzystniejszy dla instytutu odstąpi procent, ten do 
iwarcią kontraklu wezwanym będzie, Kaucja do licytacji na do- 
ewa! ustanawia się W Wysokości rs. 66; na dostawę 
świec i łoja rs. 10; na dostawę oleju -rs. 20. — Marymont. dnia 
„ 6(18) maja 1847 r. — kadzca stanu, M. Oczapowski. 


Rada szożegółowa opiekuńcza szpitala $. Rocha. —Zawiadamia 
interesowane osoby, iż od S. Jana b. r. jest do wydzierżawienia pro- 
pińacja w dobrach Rakowiec i Szezęśliwice, do którćj nalezy au- 
sterja murowana (Pociecha) zwana, przy ttakcię Krakowskim 82086 
o/pare werst od Warszawy za rogatkami serozolimskiemi polożoa 
na, oraz dwie inne karczmy w powyżsżych wsiach egzystujące.— 
Każdy: przeto mający chęć zadzierzawienia pomienioną propina- 
cję, zechce się. zgłosić do biura rady. szczególowćj szpitala Sgo 
Rocha w Warszawie przy ulicy. Krakowskie-Przedmiescie pod nr. 
395, gdzie o cenie i warunkach każdo-dziennie wiadomość po- 

wziąść może, —*Warsżawa dnia 6 (18) maja 1847 roku. — W za- 
stępstwie opiekuna prezydującego, Zelazo ws kis zę 
W dniu 13 (25) maja 1847 r. osgedzinie Yćj z rana na plae 
rynek Starego Miasta: różne meble i obrazy olejne; — w tymże 
dniu o godzinie 10éj rano przy ulicy Chmielnćj pod nr. 1524: ró- 
zne meble, lampy paryżkie topise wtymże dnia 0 godzinie 
"Htćj przed poludniem przy ulicy Flektoralaćj.pod nr. 755: różne 
meble: mahoniowe:—W tymze dniu o godzinie éj z poludnia przy 
al'cy Nowy świat pod nr. 1274/5a: skrzypce, zegary, biarka, ko- 
mody, łastra, obrazy olejne i t. p jw tymże dniu o godzinie 3éj 
zpoludnia przy „ulicy Solec, pod oh: 2902/3 i 2004; garderoba 
zka, miedź i inne sprzęty dómowe;—w tymże dniu.o godzinie 
Se] po południu także przy ulicy Solec pod” nr. 2973; farcice $o- 
showe leno i/1/1/2 calowe; wszystkie w Warszawie jako prawnie 
zajęte ruchomości przez publiczną licytację sprzedanemi będą. — 
Zakrzewski, komornik. i t 
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z BIDALĄŁ i r 7 m. oosfdyyn” 
A rzedania DACHÓWKA karpiówka nowa i stara, holen- 
der do Jiko też DRZWI OKNA do użycia zdalne. Wiadomość 
pW AFYR2 w szynknów/domu p. Lidtkie. "q sigiah 
LOKAL pad nr; 2323 przy alicy Dzikiej, na pierwszćm piętrze 
d frontu, składający się z czterech pokojów z kuchnią, drwalnią 
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i piwnieą, tudzież wozownia i stajnia są każdego czasu lub od 
Sgo Jana do najęcid. Wiadomość u wlasciciela domu, i£ 00% 
D. 19:b. m. około; godz. JOćj. wieczorem w przejężdzi , ulicamiz 7 
Franciszkańska, Wolową, Nalewki, Nowolipki, Przejazd, Rymar- 
ską, Przechodnią na Zimną , zgubiónym. został PUGIŁARES, W 
Ariy znajdowało się kilka weksli, rachanków,: list /zastawny 
| lit. Dena złpo500, 5 papierków 3-tablowyenz jeden10-iublowy io 
kupon od listów, zastawnych.pa zlp,;10, Łaskawy zoalazca raczy 
zwrócić wspomniory 
zastawnym pod nr. 947 


= 


przy alicy Zimnej do star. Binema Albek, 
a pieniądze zatrzymać sobie winagrodę. +) «1101 Jądyać sid 
| „Wzsogrodzie obszernym murem, obwiedzionym,:w miejse« spo- 
kojym, od nr. 1679 przy ulicy Hożej, są do najęcia na LETNIE. 
PO IESZKANIA diva lokale; z tych jedem składa się z czterech 
pokoików i oddzielnćj kuchni, drugi «z dwóch pokoików również 
lz óddzielnątkuchnią. +430 h 1 - À 5 

Pod.nr. 1654 przy, ulicy, Zakroczymskiej, jest, do sprzedanią 
KISZKA na jednego konia, w dobrem stanie, okuta żelażefh Sy- 
birskićm, a szczegóinićj resory zasługują na żaletę:z lekkiego nó- 
szenia; ceva ostatnia złp. 350). Wiadomość w dziedzińcu w war- 
/sztacie kowalskim u p, Przęślickiego. r 

FABRYKA WYROBÓW CHEMICZNYCH. Zygmunta Hirschen- 
i felda przy ulicy Rymarskićj nr. 737/8 zawiadamia szanowną pu 
/bliczność, iż tak jak dawnićj tak i obecnie zaopatrzona jest w za- 
pas rozmaitego galunku zapałek, atramentu w różnych kolorach, 
szuwaksu, hubki do fajek, fidebasów, stoczków i kapsełków sul- 
tańskich do cygar, oraz wyrabia zapałki bez siarki. l 


„Potrzebny jest EKONOM znający się na rolnictwie i umiejący 
| pisać, "Wiadomość pod nr. 3086; przy ulicy Wolskićj u wlaści- 
ciela, 

Potrzebny jest LOKAL z sześciu lub siedmiu pokoi, od dnia t 
lipca 1847 r. Wiadomość zostawić można przy ulicy Dlugiéj podł 
nr. 543'w zakladzie drukarni u p. Kaczanowskiego, > 

LOKAL złożony z pięciu pokoi. i.przedpokoju, przy alicy Za: 
kreczymskićj pod nr. 1858 obok kościoła KK, Franciszkanów na 
pierwszćm piętrze, jest do wynajęcia od $go Jana r. b. 
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za A Dziś w kawiarni w dömu Boska pranoligy Nowo- 
Aya A Senatorskiej, grać będzie JPan Cfojnachi z towa- 
TAS A rzyszeniem fortepianu “i violonczeli, čelni 
E twory tegoczęsny ch kompozytorów, i5 
Dzis w nowo -otworzooćj kawiarni przy ulicy Krakowskie 
Przedmieście w. domu p. Janasz, pod nr. 440 na łszćm piętrze, 
dostać można starannie sporządzonych trunków, a mianowicjeć 
poncz palony, herbata, kawa i inne'zimne napoje przy najskrzęt= 
niejszćj usludze, Przytćm JPan Aurzątkowski z towarzyszeniem 
fortepianu i fagotu będzie wykonywał rozmaite sztuki najcelniej- 
szych kompozytorów. “ s o 
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„TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Córka adwókata. Przyjacioł- 
i.— Dziś w obu teatrach nie będzie widowisk. * * i 
Dziś z rana ciepla stop. 6, wczoraj. w poł, ciepla stop. 14. 
Wysokość wody na Wiśle stop ik cali 8-30 ; poj 
i | | Pociągi drogi 
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żeląznćj odchodzą ż Warszawy: 
ANMTZYEEE „— 0 godzinie ćj rano do Częstochowy i Łowi- 
Rh bETZEELH czo, o 116. rano, sło Częstochowy, o4 34 po 
FLA FP LĄ PLA poludniu do Łowicza. — Przychodzą do War- 
Sza rst CY: 0 godzinie D 1/2) rano z Łowicza, 0 
pos w ==3! 3/4400 południa z Częstochowy iŁowicza, 
o 7,3/4 po poludniu z Częstochowy, |. ki 
| Doidzisiejszega numeru gazety doląezaxssi® wiadomość o ip- 
stylucie wód mineralnych w Saskim ogrodzie. : 
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ugilaręs z wekslami, papierami i lisem. 
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